Mity i rzeczywistość Internetu cz. I


Wokół zastosowań Internetu (Sieci, Web'a, WWW) urosło sporo mitów tworzących tak zwane obie strony "medalu". Sporo słyszymy o nadzwyczajności owego medium, np. w szybkim

 zarabianiu dużych pieniędzy z jednej strony, a zagrożeniu utratą bezpieczeństwa informacyjnego naszych firm, a także osób prywatnych, z drugiej strony. W sumie szczęśliwie awers naszego medalu  - ta lepsza strona Sieci - wydaje się bardziej ciekawy i bogatszy. Z przekory, może nieco dla równowagi, zwróćmy jednak uwagę na tę drugą stronę medalu.


Wydaje się, iż oddającym istotę sprawy porównaniem, które ilustruje obie strony współczesnego Internetu jest mit o Dedalu i jego powszechnie znanym spadkobiercy - Ikarze. Syn genialnego konstruktora, nie bacząc na przestrogi ojca poszybował zbyt wysoko, lekkomyślnie korzystając z mocy, w gruncie rzeczy kruchych, skrzydeł. W przypadku Sieci wydaje się, iż mamy do czynienia z podobną sytuacją - oferowane przez to medium narzędzia są bardzo atrakcyjne, skuteczne, jednak niosą sobą ryzyko szeregu form zagrożenia ich bezkrytycznym użytkownikom. 

Oto na przykład  okazuje się, że idąc z duchem czasu, zdecydowana większość znaczących firm na całym świecie uruchomiła własne Strony. Przede wszystkim dedykowane są one informowaniu klientów firm o ich aktualnych produktach, serwisach. Wnikliwi badacze sprawdzili reprezentatywną próbkę owych Stron i okazuje się, że aż osiem na dziesięć firmowych Stron zawiera nieaktualne informacje - dezorientując poszukujących tam rzetelnych danych o określonej firmie, jej produktach lub usługach. Szczęśliwie dotychczas ma to miejsce w Wielkiej Brytanii - należy domniemywać, iż u nas, zważywszy na opóźnienie wdrażania Internetu do biznesu, problemu takiego jeszcze nie mamy.

Świat pędzi w kierunku społeczeństwa informacyjnego - służą temu ogromne inwestycje, które w zakresie technologii informacyjnych za cztery lata mają stanowić dziesięć procent światowego produktu brutto, t.j. około trzy biliony USD
! Tymczasem za oceanem spośród 3,2 miliona obywateli, którzy w ubiegłym roku zdecydowali się korzystać z bankowości elektronicznej, głównie za pośrednictwem Internetu, dotychczas zrezygnowało z tej usługi aż 3,1 miliona osób - niemal wszyscy. Nie ma wątpliwości, iż stanowi to o przeroście formy nad treścią. Formą jest jednak nadal skomplikowana usługa w  wirtualnym świecie, a treścią, niezmiennie uciążliwe operacje finansowe wykonywane w okienku bankowym
. Efektem tego zamieszania są zapewne niemałe straty firm, które uruchomiły usługę inetrnetowej bankowości dla tak wielu klientów, którzy bardzo szybko zrezygnowali z tego typu usługi.  

Zbyt szybko i zbyt wysoko „poszybowały” niektóre produkty wirtualnego świata  narażając się na bolesny powrót na Ziemię. Efektem upadku Ikara jest wyspa Ikarus (tam znalazłem, oczywiście przez Sieć, w muzeum wyspy, piękne ilustracje związane z rodziną Dedala). W realnym świecie pozostały bolesne, ale pouczające doświadczenia. Życzliwość, usłużność usług Sieciowych nadal pozostawia dużo do życzenia – Z Internetu potrafią korzystać nadal tylko nieliczni...

Potwierdzeniem tej tezy, ku zaskoczeniu wielu Internautów, w tym piszącego te słowa  jest fakt, że pędzący "ekspres IT" (ang. IT – Information Technology) bez specjalnych sentymentów pozostawił za sobą ta zwaną  technologię "push", której egzemplifikacją był jeszcze dwa lata temu powszechnie znany inteligentny, świadczący bezpłatne (!) usługi, agent komputerowy PointCast. Niecałe trzy lata temu wartość PointCast'a szacowano na 500 milionów USD, milion użytkowników. Ostatecznie w maju ubiegłego roku PointCast został sprzedany za .... siedem milionów USD. 

Taki sam los, brak oczekiwanego zainteresowania, spotkał podobną do PointCasta’a  usługę Microsoft’a – tak zwane kanały – usługę polegającą na przekazywaniu monotematycznych wiadomości, np. sport, kino do komputerów internetowych prenumeratorów.
Dotychczasowe regulacje w zakresie medycyny, leczenia, farmacji nie przewidywały istnienia Internetu. Stwarza to wiele luk prawnych skrupulatnie wykorzystywanych przez zainteresowane osoby i firmy.  Ten nowy obszar  biznesu - medycyna i farmacja w Sieci -  tworzy zasadnicze pytania o etykę i prawo medycyny. Okazuje się, iż bez trudu można uzyskać konsultację medyczną online przez Internet, łącznie z otrzymaniem recepty i przesłaniem leków do domu. Powoli realne staje się zatem leczenie pacjenta na odległość, bez jego oglądania - czy niesie to "ryzyko Ikara"?

Poszukując sensacji - sporo mówi się o stratach jaki ponosi przemysł fonograficzny z powodu upowszechnienia nowoczesnych technologii kompresji cyfrowego zapisu utworów muzycznych (MP3). Idzie tu o narzędzia umożliwiające w krótkim czasie ściągnięcie z Internetu utworu muzycznego, który można odtwarzać na komputerze lub na przenośnym urządzeniu podobnym do walk man'a (na jednej płycie CD swobodnie można zapisać w formacie MP3,130 utworów - tradycyjnie - zaledwie 12). W rzeczywistości okazuje się, iż ta forma udostępniania utworów muzycznych jest doskonałą promocją oryginalnych płyt - cztery na pięć osób po wysłuchaniu utworu w formacie MP3 decyduje się na kupno oryginalnej płyty (wynika to z bardzo słabej jakości utworów w formacie  MP3
).
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Mity i rzeczywistość Internetu cz. II
Pornografia w Sieci jest przedmiotem multimilionowych transakcji online. Paradoksalnie ta „branża” (bardzo wymagająca jeśli idzie o wierność multimedialnych informacji - kolor, dźwięk, ruch...) jest jednym z najbardziej hojnych inwestorów w rozwój nowoczesnych technologii Sieci. Jednak nie ten zakres "informacyjnych usług" stanowi kłopotliwą część Internetu. Coraz częściej rodzice zaniepokojeni są zagrożeniami jakie stwarza Sieć ich pociechom. Dzieci nieświadome kłopotów udzielają "online" przeróżne osobiste informacje i łatwo dają się wciągać w sprytne pułapki często zastawiane  przez zboczeńców.  

Nie trudno jest trafić w Sieci także na Strony zawierające treści nienawistne związane m.in. z religiami, rasizmem. 

Próbą obrony przed niebezpiecznymi Stronami są, w odniesieniu do dzieci, różnego rodzaju programy pełniące rolę filtrów blokujących przepływ niektórych informacji - np. określonych treści, nazwisk, numerów kart kredytowych czy adresów i numerów telefonów. Podobnie jest w firmach, gdzie każdego dnia zwiększa się liczbę elektronicznych cerberów kontrolujących naszą aktywność w Sieci – czy aby zbyt dużo czasu nie poświęcamy na prywatne cele. Prawdę mówiąc tracimy i to bardzo dużo tego „służbowego” czasu, który można przeliczyć na setki milionów dolarów strat właścicieli firm. Stanowi to wyraźne odkładanie filozofii Internetu bez granic, pełnej wolności i demokracji wirtualnego świata do zbioru, który możemy nazwać mitami
. 


Pisząc o mitach celowym wydaje się zwrócenie uwagi na  niektóre rozpowszechniane mity dotyczące komercji i innych obszarów funkcjonowania Internetu. Mit pierwszy to opinia, iż istnieją miliony „firm internetowych”, tak zwanych „dotkomów” (.com), a tylko 2 500 z nich przynosi zyski. Mit drugi: wszystkie firmy związane z elektroniczną komercją przynoszą straty, w rzeczywistości około połowa przyniesie zyski do końca 2000 roku. Mit trzeci: szefowie internetowych firm są młodzi – w rzeczywistości 60% z nich jest w wieku od 30 do 50 lat. Mit czwarty: telekommuting (praca w domu z wykorzystaniem Sieci) jest przyszłą, perspektywiczną formą aktywności zawodowej. Za oceanem pracujący w domu stanowią 5% ogółu zatrudnionych – wyniki badań IBMu wskazują, iż liczba ta maleje. W zdecydowanej większości ludzie wolą pracować razem z innymi – nie sami w domu. Mit piąty: Internet ogranicza czas, który spędzamy razem z rodziną. Ostatnie badania dowodzą, iż 92% badanych stwierdziła, że spędza więcej lub co najmniej tyle samo czasu z rodziną co przed dołączeniem do społeczeństwa wirtualnego świata za pośrednictwem domowego komputera. Mit szósty: Sieciowi dziennikarze są mniej dokładni od swoich kolegów w tradycyjnych mediach. Trudna do udowodnienia teza, którą w części może zaprzeczać fakt, iż tylko dziennikarze pracujący w wirtualnych mediach mogą szybko korygować swoje ewentualne błędy. Radio i TV są ulotne, a druk niezmienny
. Mit siódmy: zakupy w Internecie to odległa (niebezpieczna!) przyszłość – w USA ponad połowa Internautów korzysta z wirtualnych sklepów, Mit ósmy podobny do poprzedniego – dotyczy medycyny online, obecnie ponad połowa Internautów wspomaga swoje leczenie usługami i informacjami dostępnymi w Sieci. Mit dziewiąty– promocja w Sieci to odległa przyszłość – niezmiennie, znacząco rośnie zainteresowanie promocją w Internecie, także firm pracujących w tej branży
. Mit dziesiąty: Internet tworzy nowe miejsca pracy, niestety dotychczas jest odwrotnie – szybko zmniejsza liczbę miejsc pracy, np. w Szwecji (Handelsbanken) zlikwidowano 25% oddziałów banków.  Mit jedenasty: Inwestycje w biznesową obecność firm w Internecie są stosunkowo niewielkie- np. w bankowości należy zainwestować 250 – 300 milionów USD by w czasie trzech lat uzyskać pełną amortyzację (50% obniżenie kosztów plus 50% zyski z nowych usług)
. Mit dwunasty: perspektywy zarabiana dużych pieniędzy istnieją tylko w relacjach biznes – biznes (B2B), ostatnio wpływy z elektronicznej komercji adresowanej do indywidualnych konsumentów (B2C) wzrosły o 15%. Mit trzynasty: informatyka spowodowała znaczny postęp w produktywności pracy człowieka – tylko w 25% postęp w efektywności produkcji jest wynikiem wykorzystania nowoczesnych technologii informacyjnych
.


Jaka zatem czeka nas przyszłość w odniesieniu do nowoczesnych technologii informacyjnych (IT)? Wydaje się, iż część odpowiedzi jest zawarta w ostatnich kilku odcinkach naszej szkoły. 

W pierwszym okresie wspólnego życia dwojga młodych ludzi trwają nieustanne inwestycje – w mieszkanie, jego wyposażenie, opieka nad pojawiającymi się dziećmi. Potem następuje okres gromadzenia coraz cenniejszych „dóbr doczesnych” –  cenne bibeloty, lepszy sprzęt elektroniczny, komputer itp. Przychodzi wówczas okres instalacji solidniejszych drzwi w domu, lepszych zamków, krat, niektórzy kupują psa, a nawet instalują systemy alarmowe. Innymi słowy następuje etap ochrony materialnych efektów dotychczasowych dokonań. Podobnie rzecz się ma w historii rozwoju informatyki, która zaczynając teraz funkcjonować w obszarze realnych zysków - wymaga szczególnej troski o bezpieczeństwo gromadzonych, przetwarzanych i transmitowanych przez komputery zasobów informacyjnych.
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„Osobisty agent� XE "agent" � Sieciowy”  (agent). Jest to komputerowy system,   który samodzielnie wykonuje zadania polegające na wyszukiwaniu określonych informacji w Sieci, a następnie przesyłaniu owych informacji w całości do komputera Internauty.
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